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MÓJ ŚWIATEK 


Tygodniowy dodatek „Kurjera Zachodniego” dla dzieci. 
Pod redakcją Cioci Wandy. 
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Zosia zostaje nauczycielką 


Zosia ohciałalby zostać nauczyciel- | wciąż jedno i to samo: j 
ką. Alle już, zaraz, — Zaraz skoncze, panienko — i w 
Wie Zosia maray, — Jest nauczy-| dalszym ciągu biedłzi sie mad rachiun- 
ciellką. (Wiehodzi do (klasy, Dzieci| kami. Ami rusz doliczyć się mie mo- 
się podnoszą, Zaczyna lekcje. Czy-| że, ile wydała i czy reszta się zigaldłza 
taé ma Jedzie, ta w tnzeciej ławce | Więc Zosia jej (pomaga. Ttomaczy 
koło okna. Jadzia uwyka źle. Jajka, się,|jak pisać cyfry, by je móc dodać, a 
to mów jakby nie było przecinków |jak trzeba EEEN odajmować, 
i kropek. Ale Zosia jest dobra. Nie | Wkońcu rachunek gotowy, reszta 
postawi Jadzi złych stopni. Nie dhce |przeliiczona, Marysia wolna i może 
joj, zmariiwić, opowiadać bajki, Ale Zosi przyszła 

Ale właściwie to talk mie można, bó|nowa myśl do głowy. 

Jadzia nie będzię mie umiała . Trze” | — Wiesz co, Marysiu Bedziemy 
ba jej będzie postawić dwójke. Tro’ się uczyć — woła i olkręca słlutżącą po 
dhe żal, mo, ale iaidioo, A czemu się |kiachini w magłej wesołości, a ej 
uje nauczyła? że ta mie rozumie powodu sda W 
(Czasem Zosia bawi cię w sokole. |maczy, jaśniej: 
Laliki, wazomik, dwie gipsowe figur-| — Widzism,: tobie udio zachować, 
ki, pión ik są waniami, Nie jost sand, j , 


ad” 5 0 aa ak 


A pisanie przecież bandzo pokrae- 
e jak bedzie listy do domu pi- 
Rat re 


Wiec bedą się uczyć pisania i ra- 
LE 

I Zosi, mostela nanozycielką,  Do- 
bng, wynosumiałą! Zosia wie, że jej 
uozeniiica ma czasu miewiełe. a cza- 
sem jest! bardzo zmęczona, Więc sie 
nte złości, tylko cierpliwie powtarza . 
to, ĉo o kija razy powiedziała, A 
cmaBem biegnie do kuchni i pomaga 
Nówysi to = wo zrobić, by więcej 


1 dig _epłondiadhić, Zosia się 
a tego g n Bioldbico wyszli po 
dej w > Kiładzke stę spać o Atej: 


4 
pin 
T 
54 
H 
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- czegm oai ma lekcję. Nawet najfią dobrze liczyć i pisać? Nie zech- 

bajki terag niema czasu, ale to nic.|ciellbyście im przypomnieć w ciągu 

Zabo Marysia coraz lepiej pisze i ra-|killku wieczorów, jak należy dodawać 

chimie. i odejmować, mnożyć lub e 
A może i Wy sprawdkzicie, cry Wa-| Jak myślicie, moglibyście? 


szo Marysie, Joasie lub Kasie potra- 


Nie róbcie krzywdy moim koleżankom 


Dowiedziałam si 
jednej z moich koleżanek, że wy: 
obodzi gazetka dla młodzieży pod 
dza ha „Mój Światek”, którą bar- 

„beana czytacie. I Koja mi 

pidr Sien RE głowy, przesłać | 

histor ję moje- 

* życia. , że jestem za- 
rozumiałą i gó się przed Wami 
chwalić mojem powodzeniem, albo 
może urodą, nie — pragnę tylko, 
abyście, znając dzieje moj 
cia, zawsze że się 
mojemi koleżankami. 

Pamięcią sięgam > tej chrwili, 
gdy wyświeżona, ' e ubrana, tro 
chę nawet wyzłocona, aaa się 


iz 


Palmowa niedziela 
Biją reje ll gi kościele, 
śpieszy. 


Jak świat długi Sa 
Ziemia nowy plaszcz widziewa, 
Wiałr przegania obłoki 
Mocniej słońce M7 eE 


Wand prady id Wodh 
lą ae w = 
Każię w j dziś ost 
„Pamę” z kotków wierzbowych 
ja oddać część 
W tan poranek mie 


Pieśnią pio ich w Ei 


Dowon z 


ży- 


niedawno od;w dużym sklepie, zwanym księgar- 


nią. Zastałami tam już mnóstwo 
moich koleżanek i starszych poważ 
ayoh matron. Umieszczono mm` o- 

wiście ko gronie młodszych. 

pomniał am Wam powiedzieć 
wcześniej, że jestem książką, Wa- 
szą przyjaciółką, nazywam się... 
nie, nie powiem, jak się naz wam, 
bo i poco. I tak się już nigdy nie 
zobaczymy... 

Przyszedł dzień, zdawało mi się 
taki radosny, gdym — pożegnawszy 
wszystkie koleżanki — kupiona zo 
stala przez jedną „panią, Ofiarowa- 
ła mnie ona na imieniny swemu 
synkowi, któremu na imię par 
nagam e to doskonale — toki te: 
szek, Nie umiałabym opisać, jak 
cieszybiśmy się wzajemnie z nasze- 
go poznania, H zek uważał me 
za swoją najlepszą przyjaciółkę, 

hodził się ze mną bardzo w 
przejmie, a po przeczytaniu posta- 
wił na zee, na której mieszka- 


ło już więcej moich koleżanek- 
książek. Było nam dobrze u Lesz- 
ka. ł o nas, pamiętał o tem, 


abyśmy bia były zakurzone.. Ale 
wkrótce skończyły się te piętme 
czę. 


Ram przyszedł w od: 
sa, do zka jego brat cio- 
teezny Kazik. Obejrzał mnie, zoba- 


czył jak się nazywam i wnet popro* 
sil Leszka o to, żeby mmie mu po- 


sy 


życzył na kilka dni do przeczyta 
mia. INa moje nieszczęście Leszek 
wyraził na to zgodę. 
Pierwszego dnia, choć mi było 
smutno i obco, nie mogłam się skar- 
żyć. Alle już następnego doznałam 
przykrości. Kazik czytając mnie 
podczas i rozlał na moje 
czyściutkie kartki łyżke sosu. Mo- 
żecie sobie wyobrazić, jaką mi to 
przykrość zrobiło. Ledwiem się o- 
panowała, żeby nie wybuchnąć pła- 
czem, i 

Za kilka dni znowu Kazik niby 


to przez nieostrożność, a właściwie 
niedbalstwo zrzucił mnie ze stołu 


na podłogę. Niedość, że się potłu- 
kłam boleśnie, lecz i dada kaś 
derwała s] a kilka stronic zostało 
zgmiecionych. i 

Od tej chwili czułam się bardzo 
źłe w domu rodziców Kazia i ma- 
tzyłam tylko o. tem, aby jakna jprę- 
dzej znaleźć się na półeczce razem 
z innemi książkami u Leszka. 

Niestety, Kazik dał mnie do prze- 
ezytamia jednemu ze swych kole- 
gów. Rozumiecie to doskonale, że 


nie. miał prawa tego zrobić, że nie 


INadeszły dla mnie dni okropne. 
Nie inaczej, jak tylko brudnemi. 
zatłuszczomemi rękami przewracał 
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Za to Was ę, K 
j|macie u dba moj 
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Edzio kartki przy czytaniu. Zagi- 
nał rogi, przerzucał mnie z kąta 
w kąt. Głębokie zmarszczki poora- 
ły moje porodne dotychczas czoło, 
radość zginęła bezpowrotnie. Gdy 
mnie nikt nie widział, popłakiwa* 
lama cis O, } 

Al nadszedł dzień najgorszy w 
mem życiu. Ów kolega chcąc jesz- 
cze innemu dać mnie do przeczyta- 


nia, zgubił mnie na ulicy. nim 
jakaś pani podniosła mnie, kilka 
razy mnie potrącono, zdeptano, m- 


nurzano w jakiejś kałuży. Okładka 
taką piękna kiedyś, oderwała «ię 
zupełnie i przepadła. 
wa pani okazała mi jeszcze ty- 
le serca, że zaniosła mnie do domu 
. dała swej małej córeczce, Nimce. 
która mie umiejąc jeszcze czytać, 
zaczęła ołówkiem gryzmolić po 
mnie, wydzierać kartki, 
Już mi niewiele zostało do życia. 
Rzucona do jakiejś szuflady docze- 
kam się chwali, że mnie e za 
jako stary papier, albo też wyrau- 
cą na Śmietnik, X 
Nie skarżę się na ay ciężkii los. 
ochani, jeśli 


koleżanki, w 
ślicznych lub skrommych oprawach 
— nie obchodźcie się z niemi źle, 
jak Kazik, lecz uważajcie je za 
najlepsze przyjaciółki podobnie jak 


Wasza przyjaciółka Książka. 


Taki sobie „piesek pokojowy” 


Bardzo lubię wszelkie żywe stwotze 
mie i mie bdie się ich, one przeważnie 
też mmie lubią i również się mnie nie 
boją. Ale poza krokodylem, zmiją i 
skonpionsm jest jedno zwierzę, przed 
kkórem odczuwam paniczmy strach i 


idk. Wyobraźcie sobie, że jest tp przed 
staæwiciel „zwierząt domowych. Co 
Za irohja, takiego potwora  magzywiać 
„awiorzeciem domowym“, (Tem okre 
poem sliwonzejniem jest bulidog.). 
(macie chyba, tę bestię ma krzy- 
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wych nogach, z kanciastym łbem, 
iwiecziniie sapiącą. i słraszącą  ulczci- 
wylh ludzi dkropnemi zębami. Ile razy 
zobaczę ma, ulicy buldoga, uciekam 
na drmigą stromę, do bramy, to do skle- 
pu, tramwaju i wogóle gdzie się da, 
Ale wciekam  osłirońżnie, pocichu, nia! 
palcach, żeby poołttwór nie zawiważył 
myłjej ucieczki i nie zaczął mnie go- 
Dźć, 

Zajpryłtacie PA o przyczynę tego 
paniiczniego lęka? Wiłaśnie o tem chcę 
wem opowiedzieć, Kiedyś przyjechał 
do mnie mój serdeczny przyjaciel, Ta- 
drio, Pech chciał, że przywiózł ze so- 
ba Doka  (najpotwiomiejszego pot- 
wora z rodu buldogów, 

Mój kolega poszedł odłwiiedlizić swą 
babcię, więc Diżolka zostawił u mnie. 


zawołała mnie mamusia, 
wiec wyłbiegłłem z pokoju. Po kilku 
móimuktach wracam do pokoju i.. za- 
staję Doka biegającego sobie sewo- 
bodinie, Na mój widok zamiast è za- 
dowolenia machmąć parę razy ogonem 
nzuóm się na Maie z groźmem wancze- 
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niem. Ja w nogi, on za mną, Zaczyna 
się gonitwa dblkoła stolu. 

Czuję, że Diżolk dobiera się do mo- 
ich spoidini. Wskakuję ma stół, Ale 


cóż, mgnienie oka a Dźołk rozsierdłzo- 


my za mną. Przestraszony na dobre 
widirajpuję się na szafę, 

Jestem ocalony! 

Talk myślicie? Niestety,  wajżialnta. 
bestija nie dała za wygraną, Weka- 
kuje na stół i ze stola już niewieła 
ibrakuje a znajdzie się przy mnie. 

Wiosy stają mi dębem ma głowie. 
Zaczymam wzywać pomocy «i jadimo- 
cześnie rakietą tenisową wale po łbie 
goánego napastnika. 

Na pomoc mikit przyjść mie ma od- 
maigi io mikt mie czuł się na siłach 
'zołpołcziajć z Dłłokiem walki. Siedłzia- 
łem więc przez trzy godziny ma sga- 
fie z rakietą w ręku, Czekając cierpli 
Wie ma powrót kolegi i obserwując 
„groźne ślepia Dżoka, 

Nareszcie przyszedł! 

Dżok jak gdyby nigdy mie, zaczął 
wymachiwać mono przyciętym ogo- 
nem, 

Czy się daiwicie, że teraz unikam 
bułlidogów jak ogmia? 

Franuś, 


W SOBOTĘ REZUREKCYJNĄ 


Wyszedł-ci sobie Pan Jezus 
Sobo: 


we Wielkanocną tę, 
« kłaniało Mu się po drodze 
schodzące słońce złote. 


Wyszedł-ci sobie Pan Jezus 

w podwieczerz, o wczesnej wiośnie, 
jie może się nadziwowóać, 
że wszędzie talk jest radośnie, 


Ma wytr ryskaja 
a tam spo 


ESSA wia. doboja. 
rozgląda! się 

a gdzie li wzrok Jego 
śmieje się trawa 


Czy to na buncie rowa, 


i |eżynie. 
czy to na łące rozległej, 
czy tam, gdzie rzeka ta płymie 


jaskry, 


śnieżmych obrusów 


ostatnich blasków spragnione 
mrywają się pęki krokusów. - 


Tou Kasprowicz. 
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NADSŁUCHU JJCIE, MOŻE NA WAS 


DZWONI 


Na nasze wspólne świejecne wpla- szego Czasu Haneczkę i Maciusia Pło 


oem 70 gmoszy a jednocześnie dziwo- 
kz ma. Tadka Wąsa z Będzi- 
e Maka: Só Ję- 
drek Szostak. 
I ja dzwonię na Dzilkuskę i Czer- 
wony Kapturek a na wspóline święco- 
me wpłacam 20 groszy Śmieszka. 
Wezwany przez milutką  Irenke 
Wójcikównę wplacam 50 gr. ma wspól 
ne świięcone. Dzwonię również na me- 


|dlzyństkich. Jędruś Zakrzewski. 

Usłyszałam dawoneczejk Basi Błajar 
kowskiej i składam 1 zł, na masze 
„święconie”, Jagódka Janiszowska. 

Wezwama skladam na święcone ma- 
szej Rodkziniki 50 gnoszy. Halinka To- 
ogy 

Na odgłos dawomsadka Irenki Wój- 
cikówny dzwonię ma Czatmą Perłę, 
Lopika z Sosmówca oraz Hele Lebiedką 


gło imiemnilsa Jędinsia  Majewskiągo| Na nasze święcone wpłacam 40 gno- 


otag b, głośno na milczących od! dhui 


szy. Władzia Kałówna. 


ODPOWIADAM NA LISTY 


FJOŁEK(, ZBYSZKO 
A RYSIO ŻAK,  PIONRUŚ KOŚCIU- 
WIOSENNY DZWONECZEJK, 
ak Was do naszej rodzinki z 
Ti ka ochotą, Odtąd jednak będziecie 
mmsieki stale nadsyłać rozwiązania i choć 
bv parę słów do mnie napisać, A może 
także w acie sobie którego z kols- |" 
gów, a Ty Leśny Fiołku koleżankę i be- 
dziecie z niemi korespondować. 
siowi epiecjalnie dziękuję za fMiścik, a 
posąg Was majserdeczniej pozdra- 


"KRÓLEWNA ŻABA wm, Kochana 

żabko albo przysłałaś zapóźno ewoje od- 

powiedzi  ałbo też niezupełnie obrze 

zane, Wydaje mi się że to pier- 

yło przyczyną, dla której nie by- 

leć 7 wymienioną W Moim. światku“, Sta- 

raj Się zwwaze najpóźniej do do czwartku 

nadsyłać rozwiązania, Czy nie uważasz, 

że krótkie opowiadamia lepsze, aniżeli 

palę Napisz znowu, 
zmie, 

| GEMBORZANEA wum, Przyj- 

muje Cię z bracisztiem do ro- 

dziki z killa chęcią, Przeczytaj co jemu 

„Za życzenia jwn bardzo 

Ci dziękuję i Aoki syłam po- 

ptak ka Ciebie i braci, 


wole 


odzicom. ukidony 
WŁADZA. NOWAKOWSKA wam, — |. 
Qi za łamiętówkę i 


Piotru- k 


pe rawiadn Cię |C 


Ta ostatnia za trudna, A możebyś wo- 
żyła mietrudną łamigłówkę, składającą się 
np. z samych nazw miast w à albo 
stolic pana w Europie lub nazw rzek. 


Byłaby to napewno b. interesująca tami- 
główika, przesylam Ci moc pozdrowień, 
KRYSIA wm, Chwalę 


woje postanowienie, teraz będziesz mm- 
siala mmie przekonać, że jesteś wytrwa- 
a. Pozdrawiam Cię Krysiu serdecznie. 


A fre sr CZARNÓLKA ist o sobie, 


w-m, Dzwonek 
umilki, bo okazalo się, że że brakło dla nie- 
go miejsca, Za wierszyki dziękuję, Cieszę 
cię. bandkzo,: za, apanak się z. Helą No- 
wakowską. i to pośrednictwem naszej 
gazetki, Słuchaj, * Kochena Kaziu, czybyś 


nie uzupełniła trochę opisu z tace har- 


cerek, aby wszystkie momenty był ow 
zumiańe ? „Zamieśabym wt 
ja tio DOWSYNY BLA serdocz sir 

ZUCE ŻMI- 


SKIEJ ye Moje 1 Woda ELA 
Musicie koniecznie wszystkie przyjść na 
nasze 'wypólme Święcone, gdyż choe Was 

poznać! JA, macie wszystkie mundurki har 
Oerskie? Za jednego całusa od każdej od- 
wzajemniam się dziesięciokrotnie, a więc 
razem przesyłam Wam ich stosześćdzie- 


sigt 

WNA HALA w-m, | Owszem. 
nadsyłać możesz, przeczytaj jedmałk, co 
napisałam wyżój do zi Nowaków 


Nr. 73 


MÓJ GWIATZK. 


Str. 7- 


SW ARN e Haleczko! 

nie, Eiri janen H na nasze wspólne 
święcone, Myślę, że nie będziesz tego ża- 
łował, Listy od Was wszysiikich sprawia- 
ja mr, kry Pó jeee ei też zawsze 


Przesy- 
tam Gi sa Alpa 


NINKA NIEBIESKOOKA w-m. Oczy- 
wiście zaszła pomyłka z Twoim imieniem 
Nadeślij resztę rozrywek umysłowych, 
które posiadasz; jeżeli będą odpowiednie 
— zamieszczę, busów mie madsyłaj. 
gdyż ich drukować nie mogę, Przesyłam 
Tobie i Siostrzyczce pozdrowienia | uca- 
łowamia, 

FILUTKA wmm. Dziękuję Ci za tak 
ładny liścik į za wb PA] będziesz od- 
tąd stabe pisywała, O rośbie Twej będę 
starała się pamiętać, ale co będzie, jeżeli 
kiedyś zapomnę? Pamiętaj obok pseudo- 
nimu zawsze isywać nazwisko, Po- 
se Aida Cię serdecznie! 

NOWAKOWSKA w-m, RY; „jak 


Ty H możesz się doczekać „Mojej 
Światka”, tak ja — lego listów. de: 
wiorek przychodzę do redakcji i pier- 


wsze mo ko słowa są: czy dużo fat listów 
do mnie? się, że zapoznał yście się 
z Kasią ae a będziecie z pownością 
przy PRIOR, Pozdrowienia łączę 


wm. Alsż koniecz |ny, niestety nie To een 


Mój Kocha- 
mógł uzyskać 
dawniejszych numerów. ponieważ w Ad- 
Pot ich niema. Pozdrawiam Cię. 

ZY JACIÓŁKA ZWIERZĄT, Zawier- 
cie, Bardzo żałuję, że nie będziesz razem 
z nami ma Święcomem, Szkoda, że to Za- 
wiercie tak daleko od Sosnowca. Bardzo 
mi się podoba, że masz już tak sporą bi- 
bljoteczikę. Napisz mi, które książki naj- 
więcej Ci się podobały, O tej numeracji 
SP Pa osy — rozważę sobie, Ściskam 

Lilko i pozdrawiam 

HALINKA TOBOLSKA, Chojnice, Nie 
Po «zasadni Kochana Halinko na 
święta do Sosnowca? Pięknieby to było 
Twego wezwania nie kappa bo za 
brakło już meea w_ gazetce 
JANEK AAA żę! ISTKA W 

Ji 
REK NOWAKOWSKI, HALA JE ZMIAŃ- 
SKA, OLA MUSZANKA, HELA LEBTEC- 
KA, BRONEKA BUCHACZÓWNA, BAR- 
BURKA, Przesyłam Wam serdeczne po- 
pareina, dziękując jednocześnie za 
is iy 

WSZYSTKIM, którym nie odpowiedzia 
lam w tym numerze nasżej gazetki — 


piszę w następnym. 
CIOCIA WANDA. 


JÓZIO HAŁDYK, 


POGAWĘDZIMY TROSZKĘ 


w poprzednim numerge naszej gazetki 
nie rh pipa oni nacz dzwoneczek, 
TA składek ma 


| come pa oi Was ba się tem 
Otrzymałam atwo za- 
apa 'to maszo © dzie się? 


a "ARA 


Drodzy. że 
odbedzie się! U- 


p epa y w i r ddlóry dzień pra- 
guęlibyście, abyśmy się spotkali Oczy- 


Jw w święła mie oY, 
yey anny je spędzóć w gronie naj- 
bliższej rodziny 


naszem wspól nem : di aonn. (owoc 
dam krótko: wszyscy, któny nałeżą do 
Rodzinki „Moieso iaia, A ej nis 


: | uściśnienia, 


VŻ. 


tylko ci, którzy złożyki składkę na Świę- 
cone, aprenan także zuchów z zastępu 
Kaci. m zd 
zie ina oraz miejsce naszego 
spotkania podam Wam w następnym mu~ 


>: |merze naszego pisemka, Tymczasem prze- 


syłam Wam serdeczne pozdrowienia i 


Wasza CHOCIA WANDA, 
TAPAT zgadzamy się z tem, że Mary- 


„która jedna złotó w kę — po- 
inna d oddał bratu, a conajmniej 
podzielić się nią. Wtedy każde z nich 
miałoby po groszy, 


Rozrywki umysłowe 
łęg twa" rozrywek mmysłowych z 
A żę „Mojego Światka” są  następu- 


DLA MŁODSZYCH: 1, bajka — fajka, 


Str. 8 


2. wino — Wilno, 3, buk — huk — łuk, |z Gołonoga — ładne książeczki; 


4. Skarga 
DLA STARSZYCH: ' 1. kukuryku, 2. 
woda, 
niedziela, 
DOBRE W GRUPIE 
MŁODSZY: NADESŁAŁ: 


Z SOSNOWCA: djs Kalinowski. A- 
lusia ILisówna, Majewski,  Iruś 


Mucha, Jędruś Ania Wandzia Ko- 
ściakówna, Czesław Moryś, Kazia Mory- 
siówna,  Zbys OTA, „Zmchy* I 

p . N. ebo: 


B : Miruś Grzeszczak, Mary- 
cpa Chmurkowska. 
Janiszowska, 


a o Stanislaw Kościiczunk oraz 
Czarny Mikuś z Żawiercia i Lipska Jani- 


na z Jęzora. 
W GRUPTE STARSZYCH 


Z SOSNOWICA: Neh s Adaś, Bar- 
burka, Kazia Czarmiłka.  Dzikuska, M. 
Dziubka, M. Did k „Filutka“, Hala Gem 
bora, Zdziś Gadzaliński, Zenia Harodów- 
na, Hala Jeźmieńska, pesa Jędrzejewska 
Pola  Jędrusiikkówna, Krysia Szarooczka 
Henryk Kościak, Jan Kurpik, Hala Kur- 
kówma, Królewna Żaba, Janek Kocot, Kry 
sia Czarnoolka, Alicja Kmapikówna, Ta- 

Kalinowski, Ninka iebieskookai 

„Niezapominajka“, „Niezdara“, Wacla- 
wa Nowodzińska, Jerzy i Hała Nowakow 
sey, Stefcia i Władzia, Nowalkowskie, 1. 
mia Lebiedka, Jasia Lebiecka, Ola Mia 
Bzanika, Krysia a w Wieślia- 
wa Majówna, Jerzy Maj. Wacuś Majew 
ski, „Śnieżka', Czarna, Perełka,  „Piani- 
kope Jasmowłosa Henia, żak Modest _ I- 

re. Wójcikówna, Leszek Zawadowicz, 
sZasieńka Henio Zarański, Tatarczuch 

Żołnierz Abisyństki, 

Kg: BĘDZINA: Waś Stanisław i Włady- 
osi Aksamitówma Trena. 

Z DĄBROWY: Piotr Kościuazuk, Zuch, 
reisdagen Anna, Ryś Popiołek, „Nin- 


„Z innych i: Józio Hałdyk 
ieman J ałdyk z 


noga, kl, 6-ta szkoły powszechnej w 
e owie, Janinka R z Jęzora, Ha 
Tinka sniezka Tobolska z potr 


mon ł "Tadeńm Poliędraki 


KTO OTRZYMAŁ NAGRODĘ? 


aa Janiszewska ż Dąbrowy. Wie- 
jówna z ŚGAŁÓWCA i Józio Hałdylk 


MÓJ ŚWIATEK 
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Hala 
Jeamańską z Sosnowca — album, 


o w 


3, rano, raki, ramię, 4 Palmowa | DLA CZYTELNIKÓW I CZYTELNICZEK 


DO LAT 9-CIU 
/ I. ZAGADKA 


(uł, „Halusia“) 
Pływa, jak kaczka 
Fruwa, jak gołąb 
Za okrętami 
Dgamia się wkoło, 


N. CO TO JEST? 


Kapelusik metalowy, 
ma paluszek tem środkowy, 


Iii. ZAGADKA 


Nie ptak, nie człowiek, nie zwierzę, 
Zrobtony z metalu, a domu strzeże, 
IV, ZAGADKA 

(ul, Irenka Wójcikówna) 
Kiedy jestem nowa, to pracuję 
I po izbie tańcuję, 
Kiedy jestem stara į nie mogę 
Spalą mmie, lub rzucą ma drogę, 


_OQdeadiicie 


Dla Czytelniczek ; Czytelników prawie 
dorosltych: 


I SZARADA 

Odgadnijcie nazwisko znanego polskie- 
go powieściopisarza, który napisał śliczną 
(powieść dla młodzieży, 

Początek weźcie z siennika, środek z 
siekiery, a koń poszukajcie w raka- 
wiczce. : 

"M SZARADA 
Draga-pierwsza — to zwierzę domowe 
Co ma rogami Amiki głowę, 

Druge ; trzecia — ilość wszędzie znana 
Przy kupnie jajek zwykle używana, 

Zaś wsjpalk czwarta czy wiecie jalk będzie? 
Nietrudno zgadnąć: stói w liter rzędzie. 
Wszystkio. aiz to w Polscz uroczo 
Tam wkrąg się piętrzą gór zbocza, 


NI ZAGADKA 


ROY Kasia Morysiówna z Sosnowca) 
Z podanych niżej sylab ulóżyć przysło- 


wie, które mo często słyszeliście, 
 |pdyscie potłułch sobie olino rozbili mos 
lub By: by, by RY 


deo a 
mie mie nóż : zła że 


